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W I L N O .

Po  ty lu  tv krótkim czasie stratach ob yw a­
t e l i , w yższośc ią  c n o t y ,  zasług , p r z y m io tó w ,  
w  guberm i naszey znakom itszych, przychodzi  
donieść  o now -ey , którą niedawno gubernija 
dotkniętą  została. \ y  spółcześnym i przyjacie­
lu  W tiw rzeck iego  , B ia iop io trow icza ,  a w  r ó ­
żn ych  zdarzeniach ich tow arzysza  i w y r ę c z y -  
c t e l a , każdy w yobraża w ie lkość  te y  n ow ey  
straty .

M ów im y o Antonim  L ach n ick im , Radcy Sta­
nu , Kawalerze orderu ś. A n n y  2giey klassy, 
zm arłym  na dniu s 4' miesiąca października r o ­
ku bieżącego, o godzinie 5 c ie y  z południa.

Dnia 29 p . m . ,  o godzinie 5te y  w ieczorem ,  
J W .  JX. K o s s a k o w s k i .  Biskup Sufragan inflanc­
ki o to czo n y  licznem  gronem duchow ieństw a  
ś syieckiego, a poprzedzany od zakonnego, w przy­
tom ności J W .  W ojen n ego  Gubernatora Jene­
rała R zy m sk ie g o -K o rsa k o w a , prow adził zw łoki  
ś. p . Lachnickiego,  z kościoła X X .  Franciszka­
n ów , w  którym  czasow ie  postaw ione były , do 
kościo ła  X X . D om inikanów. Następnego dnia  
od rana s a m e g o ,  odprawiały się wigdije i msze  
żałobne .zakonne ; o godzinie 10 w y sz ła  msza  
wielka, ce lebrow ana pri.^z tegpż J W .  Biskupa, 
W assystencyL kleru. Znajom y z pięktiey w y ­
m ow y. JX. N osew icz ,  w  obranie życia  ś. p L a -  
chnick iego  , w y s ta w ił  w zór  dobrego chrześcija­
nina i obywatela. L iczne zgrom adzenie p ierw ­
szy ch  urzędników gub c m ii  i obyw ate li  stanu 
ś la ch eck ieg o , tudzież urzędników i obyw ateli  
miasta,- cech ów , rów nie na przeniesieniu ciała, 
jak i na obchodzie pogrzebu obecnych , dopeł­
n iło  ostatniey posługi chrześcijańskiey, i razem  
tego uszanow ania , jakie się od żyjących  nale­
ży  praw dziw ym  w  obyw ate lstw ie  zasługom.

U rodził  się z Józefa  i R ó ż y  z B ohuszów L a -  
ch n ick ich , Stolników powiatu wiłkom ierskiego  
W roku 1 7 06 ,  w powiecie w iłkom ierskim . Fo 
skończonych  naukach , zaraz 3iebie pośw ięc ił  
krajowi, zaciągając się pod chorągw ie  narodo­
w e  w  brygadzie petyhorskiey. Z tego p ierw ­
szego  poi3 j (Jja gorejącey duchem  publiczne­
go  użytku młodości, przeniósł się do czy n m ey -  
szego  w  ów czas  zawodu posług cyw iln ych , o- 
zdobionv rangą chorążego, roku 1 774. W  ro­
ku i 7 7 8 mym od -S tan ów  S ejm u jących  nazna­
czony lustratorem dla zniesienia mieyskiey^ mą*.

'  ’ 1 U  ‘  • ‘ ■ >
gdeburyi w  powiatach : trock im , kow ieńsk im  i
grodzieńsk im , śpisama i .przyjęoia ich  archi­
w ó w ;  roku 178^, obrany deputatem na T r y ­
bunał Litewski kadencyi grodzieńskiey, z po­
w iatu  w iłk om iersk iego ; tegoż  reku na drugiey  
kadencyi w deńsk iey , w Trybunale koła ducho­
wnego , deputata i pisarza urząd sp raw ow ał,  
1 7 8 6 ,mianowanyszarobelanem kró lew sk im ;!788;  
przez Króla m ianowany oboźpytn pow iatu  w i ł ­
komierskiego ; 1 7 8 9 ,  przez Seyra nuanow-any  
kommissarzem kornmissyi c y w iln o -w o y sk o w e y ,  
powiatu wiłkomierskiego; 1790 , z wyboru oby­
w ate li ,  na ten żć  w yniesiony urząd; 1 7 9 1 ,  w y ­
brany pisarzem grodzkim powiatu wileńskiego;  
1 7 9 5 ,  przez S ey m  gro d z ień sk i ,  naznaczony  
kom m issarzem  kornmissyi Skarbow ey L i t e w -  
skiey ; 1 7 9 4 , z pow iatu  wileńskiego, obrany de­
putatem  na T rybunał L i te w s k i ;  1 7 9 6 , obrany  
chorążym tegoż p o w ia tu ;  1802 ,  z  w y b o ru  g u -  
bermi prezydentem  Sądu G łów nego ig o  D epar­
tam entu;  1 8 0 5, obrany marszałkiem pow iatu  
w ileń sk ieg o ;  1808 , N a y w y ż sz y m  U kazem  Je­
go Cesarskiey M ó ś c i ,  naznaczony  kom m issa-  
r z tm  kornmissyi E d u k acyyn ey  sąd ow ey  w  W ił*  
m e , j 8 i o .  ozdobiony orderem  ś. A n n y  s g ie y  
k la s s y ; tegoż  roku, w yn ies ion y  na Radcę S ta ­
n u ; 1811 ,  obrany Sędzią Sądu appellacyynego  
granicznego powia w ileńsk ifgo  ; i 8 i 5 , U ka­
zem  N a y w y ż sz y m  ego Cesarskiey Mości, m ia­
n o w a n y  członkiem kornmissyi do urządzenia in-  
teressow  R adziw dłow skich.

L e c z , jeżeli t e n , pó lw ieczn y  ciąg, n ie  ­
przerwanych prac i posług p u b liczn y ch , w y ­
stawia w  L ach n ick im  p ożytecznego  o b y w a te ­
la , i odnawia w pamięci żyjących  mnogie je­
go usiłowania w  tem  w s z y s tk m m , co rzete lne  
dobro prowiwcyi i szczególnych  o b yw ate li  
s ta n o w i ; tedy jego posługi w  d om ow ych  i  fa­
m il i jn y ch  sprawach o b y w a te ls k ic h ; jego n ie ­
z liczone  pośrednictwa w  pogodzeniu  lub spra-  
w ied liw ćm  rozstrzygnieniu sporów  p ra w n y ch ;  
m iłość sprawiedliwości tam  n a w e t  , gdzie  sam  
był stroną , aż do w yzu c ia  się dobrow olnego  
z  fo r tu n y , ani ch c iw ie  z g r o m a d z o n e j , ani 
rozrzutnie  używ aney  ; jego uprzeym a g o to ­
w o ś ć  do usłużenia na każde wezwanie^; jego  
szczere  aż do p ośw ięcen ia  się pracowanie, dla 
pomyślnego skutku w  tem  , czego się p o d ją ł ; 
sta teczna  p rzy ja źń , która w  nim przypomina­
ła piękną c e c h ę ,  odznaczającą przodków  na­
szych , w  rzędze  innych n a r o d ó w ; delikatność,



wesołość i słodycz mowy, wiłą przyjemnością 
obcowanie r. nim zaprawujące i zezwalające  
do kochana osoby ; są zaiste niemniej p;ę- 
knerni pamiątkami jego ży c ia ,  jak holesr.em 
wyobrażeniem straty prawie ostatniego *  me- 
wielkiey liczbv obyw ate li ,  rzadko się tylko  
o d r a d z a j ą c y  ch^akby ula odnowieni a w'społeczno­
ści; wzoru istotnych obowiązków c-żiowieka i 
obyw atela; są nowem z jego życia potwier­
dzeniem nigdy nrezmienney pr.Vwdy, że grun 
towność charakteru bierzemy tylno ,ze ści­
słego pełnienia prawideł moralności i religii, 
która prze inieyszem była znamieniem wszyst­
kich przedsięwziąć, czynów i zdań zmarłego. 
Dótn je g o ,  ten p o d o b n y  przyb tek złączonej  
przyjaźni i  c h w i l  przyjemnych , był nieską-  
pem i niejeduokrotnem źródłem skutecznego 
w sp arcia , gotowego ratunku dla nieszczęścia  
i  cierpień : zakłady miłosierne i osoby szcze  

i W  ».p starania tev familii, którey ś. p
*  J t — ---------  J

g ó ln e ,  ileż ze starania tey  familii, którey ś. p. 
był g łow ą , otrzymały pomocy, zasiłku l vb po­
cieszenia.' Zasłaniał powagą zasłużonego zna­
czen ia’: wspierał połączeniem radzącej i sta- 
rannev czuł ści całego domu. Obdarzony zdol­
nością umy słu w yższą  nad nauki, jakie w mło- 
dbści mógł nabydź; ciągłemu oddany ćw icze­
niu umysłu pr/.ćz czytanie dzieł uczonych, n ie­
kiedy śam pisywał.. T rosk liw y > gfimtdwnie 
myślący oybieo, rzetelnej pociechy miłości szu­
ka ł w zostawieniu dobrego1 wychowauia synom, 
którymi Opatf2n6Ś«'pobłogosławiła przykładny 
EWiasek jego z Weroniką z Kieipszńw L a ch - 

" n ic k tf; dociekał się pięknych -fiódziei owoców  
które w ostatnich biianowidie ezAsaóh jego *> - 
c h ,  stały się n a y s t b d t ź ą ‘Z a p r a w ą  c h w i l  oso­
bnych, kiedy w obcowaniu i rozmowach * dzie­
ćmi swćmi, zmaydował od • tchnienie po pracach, 
s  rozkosz e szczęśliwego skutku troskliwych^ 
starań. Częste mi a ciężkiemi ściskany bólesoia- 
m i,  zn osi ł•* je z przykfndnem poddaniem się - 
woli rozrząd/ają: ey przeznaczeniem ludzi. 
Rządny » w doświadczenie zam oźn v , a stąd  
względny i roz w a ż n y ła g o d n y m  i dobroczyn­
nym dla sług i domowników b v tp a ie m .  Tak  
żyjąc L a c h n ic k i , żył pożytecznie • dU w szyst­
kich , chwalebnie dla siebie.

Ostatnia data gazet’' jest ‘dnia 8 listopada* 
Na skutek imiennego Najw yższego  i -gi~ 

Cesarskiey M ści Ukazu do Rządzącego Sena­
tu w  dniu 4tym  listopada danego, mmiste- 
ryum policy i przyłączone zostało do ministe- 
ryum spraw we wnętrznych, którego wydział 
r ę k o d z i e ł  i handlu wewnętrznego przyłądźony  
dó minister y u ni skartuj wydział zaś pocztowy  
został do poźńieys?,eg > rozkazu pod teraźaiey-  
szym swym naczelnik em, w  zawiadywaniu mi­
nistra spraw duchownych i krajowego oświe­
cenia. Radcy Layoego Xiązącia G aliczyna.

Rzeczywistemu radcy taynomu , Hrabi1 
Hoczubejowi,  mym iłośoiw iey powierzone zosta-,  
|o  sprawowanie miniiteryuin spraw w ew n ętrz­
nych.

Jenerał adjutantowi  J. C. M , BałaszewU)
n a y m i ł o ś c i w i c y  rozkazano bydż Jenerał Guber­
natorem riazamkim, tu lskim , orłowskim, we* 
roneskim i Wmbówskim.

w sw o m  czacie dorad <n ó lv ó lo w i , ażeby

listopada. Lekka słabość zdrowia królswskie- 
gó,’ me pociągnęła za sobą żadnych skutków.

Zapewniają, że M onsteur  i obadway N ią  
żęta Angoulem e  i B erry  prosili Króla o p o zw o ­
lenie ukazania się w izbie Parów.

Dnia 29 października minister spraw w e ­
wnętrznych w towarzystwie prefekta p ih cy i  i 
wiciu członków główr.ey rady w ię z ie ń ,  odwie­
dził więzienie Bicetre ; zastanawiali się ści­
śle nad wszystkićm i zabawili w więzieniu  
tein przez 4 godzipv.

X  użę T alleyrand  jest tu jutro spodzie­
wany.

W  dzisieyszev uroczystości W szystk ich  
Ś w iętych  nie ma żadnego widowiska. Jutro 
nie vyy*ydzie żadnk gazeta.

W ieczo ry  sycylijskie są dotąd ulubionem  
widowiskiem na teatrze Paryzkirn.

Partya konstytijcyyna życzy  utrzymania  
teraźniejszych ministrów. Doktryniści łączą  
się z fconstytucyonistaini.

Kordon, który ze strony francuzkiey miał 
bydź wyprowadzony wzdłuz Pirem jów , dla 
bezpieczeństwa od zarazy grassująeey w  H isz­
panii, uznany został za nastąpieniem zimna  
za niepotrzebny, Pireneje okryte są śn ie­
giem,

Lekarz Pariset ma b y d ź  wysłany do H i  s z ­
panii,  dla d o k ł a d n e g o  poznania iam eczney z a ­
r a z y ,  i wybadania istotnego jey skłedu.

Młody Biron Stadl w  przyjacielskim liście  
swoim do Xiędza G regoire  prosił go, ż< by s;ę
zreekł m iejsca swegorw. izbie deputował.) ch.

• Pan Argenson  przeciwnie zaklina go nu  -ói- 
m nienie, aliy mieysce to przyjął. 1 w izbir z.i-  
siadał.

Płodny i zasługujący na poważenie y isa tz  
romansowy D ucray D u m em l zszedł z  tego  
świata w 58 roku życia. Napisał on 76. t o ­
mów.

Dnia 28 przeszłego miesiąia Panowie D e -  
r in n g  1 Ich te ly , mieli zaszczyt złożyć Królo­
w i n i  pryw atnej audyeucyi model swego  
“ wozu z żaglami) w  k tó r y «  na godzinę m o­
żna odprawić 00 rut dn.gi bez koni.’’

P a ryż , dn ia  5 listopada. Król nie w y -  
cindził dotąd, z pokoiów s. oich

G zet * Ć ónstiłu lm n tl >p w a d a ,  że gdy

F  (R  A N  C Y Ai 
(z gaz. beri i korr. harnb.) P a r y i , dnia  i

ode dworu , w którego kr u schroni s ę .b  ł 
L a v i le t te ,  żądał w ed-n ia  jego osoby, K r ó l . d- 
powiedział na t o :  Fi d a r e !

Xiążę T alleyrand  ma tu przybroź <r 
dzey, jak. za dwa tygodnie. Pr. o . ł  tu lir - 
b i l  Dillon  , poseł nasz przy w e k i m  X iv  ..1 
Toskańskim.

Marszałek O udinot bawi od 21 paździer­
n ika ,  w wióyskiey majętności swojey biisko 
M etz  : a X :ąźę R ichelieu  znajdował się d. 27 
paźrl siernik-i w Amssterdamie.

J-ncrał C ambr on s , który w roku 18 x5 
przybył z Boriapartym  z  wyspy E l b y ,  baU’J 
teraż w  B ordeaux .

Przed niejakim czasem przybyło kilku e '  
zuitów na missyą do B rest, liiskup upow a­
żnił ich był do publicznego kazania. Cheić » 
zacząć od B rest. Ale dnia 24 października zgr°' 
madziło się mnóstwo mieszkańców przed 
mieszkaniem, i wzywali ich do opuszczeni*
miasta. Gdy na to odpowiedzieli; że postan0'



wili 7,ostać chociażby m e l i  portiesc smierc mę­
czeńską, wzmogli s’ę w rzaw a; dnia 25 b«r« 
dziey się jeszoz powiększyła, jeau&kże ogra­
niczała się ty lko na k rz y k u : Precz jezuici,
precz m issyćnarstw o, precz i z tymi, co ich 
tu  przysłali ! Nie przyszło do żadnego uczyn­
k u ;  o godzinie lotey w s z y s t k o  się uspokoiło. Ale 
nazajutrz zrana udali się wszyscy mieszkańcy 

' do tey  dzielnicy miasta, w' którey Biskup z je­
zuitami mieszkał, i domagali się ich oddalenia. 
Rada mięska zgromadziła się, i wysłała posel­
stwo z 8 członków do Biskupa, z nalegaj&eą 
p ro śb ą , ażeby oddalił owych oyców w iary", 
k tórźy tak powszechną wzbudzili niechęć i 

Jnogiiby S i a ć  Się przyczyną licznych bezpra- 
w o W. P rrv r  .ekł to  uczynić Biskup, nie z bo- 
jaź n i , jak oświadczył , ale w przekonaniu, że 
oycowie sa.ni zamiaru swego odstąpią. I w rze­
czy saiVlev, opuścili iniasto dnia 28.

W  1/  >nie z n a  cl je się f.nowu lS.ooa w at-  
statyw do tkania materyy jedwabnych.

W Ł O C H Y .

G ; .eta w ie ieńska , Oesterreichischei1 Beo-

bachtsr, donosi z Wielkiego Xieytwa Toskań­
s k i e g o  ,  c o  następuje: ‘‘ Podług wiadomości
z łlorencyi , pod dniem 29 paid •urnika, przy­
był do tego miasta z rodzica s « o tą  dawniey- 
szy Hospodar W ołoski, Xiąc> Janko Kuradia, 
k tóry  bawił przez la to  w PU ’• w  nweśme 
tern znayduje się w tey  chwih Wielu panów 
z a g r a n i c z n y c h ,  między którym i w  3 mienia ga­
zeta f l o r e n c k a  Xięcia, /ldama Czartoryskie go, 
angielskiego admirała Digby, rossyyskitgo je­
nerała Beriktndcrff, etc.

A m e r y k A p o ł u d n i o w a .
Idsty  samego nawet Vice-Króla prowm- 

eyi N. • a-ey-Grenady, potwierdzają wiadomość 
o o d n i e s i o n y c h  zwycięstwach przez jenerała 
BoliVara. Donosząc o tem  Bolivar namienia
o trudności utrzymania się w zdobytym kraju; 
bo ma tylko 2,000 wcyska be* a r ty lery i,  k tó­
ra  c: górach KordyJlierskieh zostawić mus ał.

G « e t r  angielskie donoszą 1 M wart Adi zdo­
bytych dotąd okrętów przez eskadrę L uda 
Cochran*, wynosi przeszło 600,000 funtów szter-  
lingów (2 4 milijony zlot, poi.)

— 7— — —  Drukarni Redakcvi pism p&ry.o
1*Wolno Du*o**a«- hjnacr Rtit&hd Kom. Cene- C s.— -

O g ł o s z e n i a .
1 w  sk lep ie  ubogich triteyszego D o ­

m u  D o b roczyn n ośc i, z p ow od u  o trzy ­
m anego tań szego  tra n sp o rtu  b aw ełny , 
m ożno dostać czy stey , jak i d aw n iey , 
w a ty  funt po kopiejek. 5o*

v__________ ____'. Vi ., Y i
D o r t i e s i e m e  T  e a t a r l  ri e.

W  następującą Niedzielę, to  jest dnia 16 
bieżącego miesiąca i reku, dana będzie wielka 
O pera  z f r  ncuzkiego P. Etienne, prMtłóma-
ckona , z muzyką 1*. Nmolo IsottaH, jfcdftego 
v. n a v p i e r w s ’z v c h  w  t y m  w i e k u  k c r n p o y y t o r o w ,  
w e trzech a s tich  pod ty tu łem : HILARY.

1 JPan Józef W o lis tene , mechanik wie­
deński, który ren '4n zabawi}; jaszcze dni kilka , 
uwiadamia PrzhśwUtną Publicność. U ma bió- 
ro grające do zbycia w-któryrn zbiór sztuk w rum 
grających s :e , są dziełem nar sławniejszych  
autorów muzyki. Mieszka na ulicy ostrobram­
sk ie j  , w domie Andrzejewa.

l .  Sad Ziemski Pttu Wileńskiego dekretem
Wrńissyynysn Sądu Głównego 2go Departamen­
tu Gubtrtui W ileńskiej,  1817 roku augusta 5 1 
dnia zanadłym, mając rozbiorowi swojemu od­
daną sprawę rodzeństwa Franciszka, Stanisła­
wa i -Jak iba braci Boufałow. oraz ich sióstr 
Józefy Grattickiey, Teresy Czerniawskiej, E w y , 
R óży Justyny i Elżbiety u> panieńskim sta­
nie zostających, Baufałówień, tak między nie­
mi, jako też rozmaite do m ąją th i Ligun, w Pcie 
Upic nim położonych i dalszych funduszów pre­
tensje stosujccerni kredy torami i prttensorami, 
mianowicie: Leona oy cd i Franciszka sytia Buu- 
fc.łow , w zamiarze dokładnego wypełnienia Re­
m i s y ,  wszystkie do tejże  sprawy wpływające i 
z jakiegokolwiek bądź względu należeć mogące 
osoby obwieszcza, że po zadecydowaniu na dniu 
l i  marca, teraz, mku, kypii z spraw i kompor- 
tacyi, oraz po spełnieniu tego Dekretu; z  kolei

dopiero przystąpi do ostatecznego i oczywiste­
go te jże  sprawy r o z p o z n a n i a .  Z e  przeto me-  
stiiwająćy zu jc za yn ym  z przepisu pi aw, wynika­
jącym skutków, podpadną , a ewokujący n.,mo  
ten sąd do innych subsetliow zadeklarowanym  
przez dekret Remissyyny karom podlegać l ę ą.

Z  polecenia Sądu podpisuję Regent Antoni  
Malewski.

Drukarnia zechce to w awizacyach umie­
ścić, a że może by d i  p o m ieszc zo n yr„ poświad­
czam, Prezydent Z iem  PV ilen. Urban Juzdowsai.

] Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego mie­
siąca novtmbra s z ó i e g o  dnia.

N a  sądach Jego Impcratorskiey Mości Z iem ­
skich powiatu Tel szewskie go. Prze  a nami Jó ­
zefem Sióirtuhem prezydentem , Janem łcobeca-.at 
Sędzią, Józefem W oyszw iłą  Sędzią, i t y m c z a -  
sowie Pisarzem, urzędnikami Ziemskiemi F iu  
Telsz., stawając jV J  P . Stanisław Jtow g.a .ny  
Adwokat; Regent i Komornik gran T tiszeu  , 
pod obecność 14'JP. Józefa Jdcewicza Ł o w c z y -  
ca P tu  Słonim., oświadczenie inuenirm rzeczo­
nego Józefa Jdcewicza uczynione, p o m i e y w y ­
rażające się do akt podał, temi słowy pisane. 
roku tysiąc ośmset dziewiętnastego m ie$ącano-  
vembra czwartego dnin , oświadczenie wespół 
z  proces sent imieniem JP. Józeja Kasperowicza 
Jacewicza Łowczyca P tu  Słóniim na Jmę.Panią  
Annę z  L e p a r s k ic h  Kasperową Jacewiczową, m a - 
tkę żal. delat., oraz W J P .  Daniela R adynow a  
von Pereybyna por. woysk ros.., tudzież sukceso­
rów ie "0, niemniej tych wszystkich k tórzy  fu n ­
dusz i stopień W JP- porucz. Pereycynowa po­
siadała i m aydu ią  się w stosunkach, a miano­
wicie k f JF-  Tatyanę Warfąlondejowę por. i 
syna  j e y , roszczących pretensją ze stopnia 
por. von J}ereycynowa do maiątków Szołpian , 
W oynia tyszck , i dalstemi nomenklaturami z w a ­
nych , w otcie Rosień. w Gubernii L i tew sko -W i-  
leńskiey lezących, a dopiorą w dziedzictwie i  
posessyi fl'VT. Jmę Panów Jumaszowów, porucz. 
w oysk  ros. aktualnie i prawnie exystających, za -



■noszące się o to: iż majątek Szołpiany, W o y -  
niatyszki , Borcykiany, i  dalszemi nomenklatu­
rami, wtdle d y s ty n k c j i  praw wieczystych i 
in trom issyo iy , od wieków niepamiętnych, 
iv dziedzictwie i posessyi Jacęwiczów b y ły , a 
następnie drogą przyrodzone j  sukcessyi, doszły  
w należnej schedzie do władania, zeszłego z te­
go świata oyca żal. deltra Kaspera, syna Leona 
Jacewicza, a ojciec te ł .  deltra Kasper Jacewicz, 
zawierając śluby małżeńskie, z Anną z Lepar­
skich, maUsą żal. deltra, Jaceyuiczowąprzyją-  
~us: y ■szczupły wniosek, upewnił na tymże ma- 
.ją t<u ; podług nauki praw krajowych, dożywo-
■ twe..- co i -dyspozycją testamentową ponowił.
•P o  ztyśr.hi c-yoą la ł .  delator a Kaspera Jace- 
V'i'Z'g w mdetności Łat. deltra po został a mat la  
w wdowim staniej Anna z  Leparskich Kaspero-

■ 10a Jac*,wieżowa , zapuściwszy konwikeyami 
i  poczynionych długów ręcznych i  utraciwszy  
z  p rz tw yzką  su óy wniosek, znając się do resty- 
tucyi nieletniemu dziedzicowi w reku i 7 go in 
martio, przez dokument w przytomności opicku- 
nóu%, całkowitego wniosku i zapisów dożyw o­
tnich na rzecz syna nieletniego Józefa Kaspe- 
rowicza Jacewicza^ zrzekła się, niezachowując 
i a d n ty  pretensyi i stosunków: następnie la ł .  
delator choć* dziedzic i naturalny je d y n y  sukces- 
sor całkowitego majątku po oycu swoim , po 
zrzeczeniu się przez matkę zapisów, ogołocony, 
przez zadłużenie nitbył w stanie zaspakajać 
pierwszych potrzeb, a bardziey okupić z  pod 
zastawnych posessyów, i  konwikcyów t r a d y c y j ­
nych za długi rodziców rozwiniętych: a tak 
nie zna v  dując w tych majątkach kawałka ziemi 
wolney. znaglony był przez wybycie samego 
dziedzictwa szukać sposobu do życia i  wzięcia 
edukacyi pierwiastuowey, i  w tym xelu  zął. de­
lator w roku y /0 7 ,  mcafebruar. 25  d. pomienio- 
ne t to yn ia ty szk i ,  Szołpiany ze wszystkiemi a t -■ 
ty neneyami 1 nomenklaturami, W J P . Ignacemu 
J n a  wieżowi Exaktorowi Ptu Telsz. prawem  
d".Alzicznćm wyprzedał, mocą którego prawa  
W  J A . Ignacy Jaccmicz E x a k to r , okupiwszy  
zastawnych i tradycym ych kredytorów, w dzicr-  
zet.ie p rzy  intromissyi prąwney, w tymże roku

obiął, 1 spokojnie dziedzicząc w aktu-  
alney posessyi, następnie w y b y ł , podpułkowni­
kowi woyskros. i  kawalerowi J H  JP . T y  rn o f  le­
jo w i  Aw czynikow owi , a ze stopnia jego w kolei 
dziędziczney wyprzedaży doszło do władarstwa  
W lf U P P .  Jumaszowów por. woysk ros. i do ro­
ku teraźniejszego, przez lat dwadzieście kilka, 
przez pięciu dziedziców spokoynie władano i  w y -  
przedawano: ko le jno  wedle nauki praw i Uka­
zów Monarszych zopłatą poszlin, prawami p r z y -  
znanemi p r z y  intromissyach, a tćm sarnim J a ­
wnością, prawa statutu Litew. a mocą n a jw y ż ­
szych manifestów i Ukazów Monarszych, roku 
1 770 mca czerwca 17 d. 1787 mca junii 28, >7gg 
stycznia 26 i pod tymże rokiem Senackiego U- 
kazu, a przez R zą d  Guberski L it.  Wileński 
j j o g  roku marca 24  ogłoszonych 1 publikowa­
nych, będąc ubespieczeni, nitm ogli prawni dzie­
dzice spodziewać się nadwerężenia spokojrtośći. 
D ziś  kiedy zał. deltor mając kommunikowaną re­
zolucją  Sądu N iższego  Ziemskiego Ptu Rosień. 
pod dniem 4 8bra 18 jq  roku w  moc Ukazu IAt. 
Wileh. Guberskiego R z ą d u , w dacie 26 jbra

roku idącego za N .  2 a ,156 wydanego, zapisa­
ną, z  k tórej informuje się, ze porucz/ukowa Ta­
tyana f f  arfolomejowa usiłująca wzruszać spo- 
kuyność prawnych dziedziców dzisiejszych, dóbr 
Szołpian, W oynia tyszek, z dalszemi attynency-  
ami, IV IV .por. Jumaszowów, objawia osiągnie-  
nie sukcessyi i  stopnia po W  JR . Danielu van 
Pereycynowic,por., k tóry to porucznik von P s -  
reycynów, z łudziw szy  lekkość kobićcią, posta­
nowieniem zawarcia ślubów małżeńskich, z  A n ­
ną z  Leparskich Gasperową Jacewiczową wdową  
matką zał. deltor, potrafił wszelki pozostały ma­
jątek ruchomy po zmarłym  Kasper ze Jacewiczu, 
zał. delałorowi przynależny, w różnych sprzę­
tach , na talarów bitych 1,000 wynoszący,  
wspólnie z matką iał.dtra roztrwonić, o czem ma­
nifesta uprzednie poświadczają: po.spustoszeniu 
ostatniego funduszu  żal. delatora porucznik P e -  
reycynów, matkę zał. delatora Annę z  Leparskich 
b. Kasperowę Jacewiczowę, zabrawszy papiery  
Szołpian, W oynia tyszek  prawem dziedzicom po-  
posługujące, me zaś por. Pereycynow i, ani też 
matce zał. delat. uwiózł niewiadomo w jakie  
strony, i czy  zawarł z  mą związki małżeńskie 
lub nie? żyle ona, i gdz ie , lub nie? jakie dla niey  
upewnienie i  sposob do życia nadał, milczeniem 
sukces sorowie por. P er ty  cynowa pokrywała: A -  
zatćm żał. delat. przedsiębiorąc dochodzić net 
funduszu W JP . Daniela von Pereycyncwa por. 
o straconą nifhomość, forte lne  oszukaństwo mat­
ki żał. delat., uwiezienie papierów na majątek  
Szołpiany, f i  oymatyśzki,posługujących dz is ie j­
szym dziedziców W  W JPP.Jum aszowóm  por. i  o 
dalsze k r z y w d y  poczynione, niniejsze oświadcze­
nie p r zy  procesie zanosząc,przez gazette Kuryera  
Lit.  dla wyszukania uwiezionej matki, ogłosić 
postanawia, i one własną ręką podpisuje. U t e -  
go oświadczenia podpis zanoszącego taki, J ó z e f  
Jacewicz Łoipczyc P tu  Słonimskiego, które to 
oświadczenie jest do x ią g  Ziem. Ptu Telsz. z a ­
pisane, z  których 1 ten wypis pod urzędową Są­
du pieczęcią, strome rekwirującey wydań.

Zgodność z  xi  egami posw'-ddczam Jó ze f  P lu -  
szkiew:cz Ziims. P tu  Telsz. Regent.

Takowe oświadczan e IVJPana Józefa Jdcewi- 
cza podające się do gazt ty Kuryera Lit.że można  
drukować poświadczam Ludwik U ołlowicz Sę­
dzia Ziem. Wileń.

D o  p r z e d a n i a  
Nakładem Józefa Zawadzkiego, wyszły zpod 

prassy sztycharskiey znajomego ar tysty no- 
We polonezy pod tytułem ^

Quatre Polonaises pour le Pianoforte compo- 
sees et dediees aux  Dames Polonaises. par Jo­
seph Leszczyński, • Or. 6 i przedsj^ się w xi<j- 
garrii Uniwersyteckiey po kop. 60 sr.
W  teyże xięgarni dostać można wydane uprze­

dnio przez tegoż autora: Dęux Marches pour 
le Pianoforte, dediees d la Garde Royale Po­
lonaise d pieds, 2ds ed. revue et retouchee 
pur Vauteur. kop. 5o

Quatre Polonaises Nationales pour le Piano­
forte dediees d M r le Conte Rokicki, Cons. 
d’E ta t  kop. bo

2. Do Prus wileński Mieszczanin Szmujło  
Chtodasew Rożensztups  , na miesięcy sześć.


